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W ychodzi ra z w  tygodniu  na nladziala.

Adres aa listy, przekazy, reklamacje itp. „Przyjaciel Luda" — Kraków.
R o c z n ie  10 z ł, półr. 5 z ł, kwart. 2-50, m ie s . T zł.

We Francji rocznie 4 0  f r .  W Czechosłowacji 5 0  K .  C.
W Argentynie 5  p e s o .

W Stanach Zjadn. Ameryki Półr.. 1 we wszystkich Innych krajach 2 doi. rocznie
P rz «a p rita  oraz ogłoś zanka zam iejscow a płatna zgóry.
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15 ar
C e n y  o g ło s z e ń : Cała strona za tekstem 600 zi., pół strony 
310 zt., V* stronj 160 zt., — za 1 mm w i  szp. ns I .  stronie 
1 Zł. (strona III łamowa), zi 1 mm w 1 szp. *  tekście 70 gr. 
(strona 11. łamowa), za 1 mn. w 1 szp. po tekście 30g. \str. V lam.). 
Drobne ogłoszenia n a  str. 8  z ł  słowo 15 gr. Prenumeratorzy płacą 
za słowo tylko 10 groszy — Ogłoszenia kolorowe 20u/o droższe. 

Ogłoszeni? zagraniczne o 100%  droższe.

ROK

43
Warszawa. Niedziela, dnia 12-go lipca 1931 roku. Kraków.
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Chicago— Chikago.
Póf miliona Polaków mieszika w -tern olbr-zy.- 

tniem mieście, obok trzech milionów innych na­
rodowości.

W ychodzą tu trzy  codzienne gazety polskie, a 
coś z 50 polskich gazet tygodniowych i miesięcz­
nych.

Tu mają siedzibę największe stowarzyszenia 
polskie obejmujące Polaków w całej Ameryce, jak 
np. Związek Narodowy Polski liczący około trzy­
sta tysięcy członków ubezpieczonych.

W Ghicago jest około 50 kościołów polskich 
zbudowanych i utrzym ywanych przez Polaków, 
ale tylko pięć kościołów należących dio Polskiego 
Kościoła Narodowego jest własnością ludu pol­
skiego, a kościoły rzymskie, choć zbudowane i 
utrzym ane przez lud polski, są własnością kar- 
dyinala-niemca ks. Mundeleina.

Tu w Chicago jest mnóstwo lekarzy, aptekarzy, 
adwokatów, kupców i przemysłowców polskich, 
około 20 tysięcy budynków większych j mniej­
szych jesi własnością rodzin polskich. P rzez Chi­
cago w ciągu 50 lat przew ędrow ały miljony w y­
chodźców polskich za pracą i chlebem to też mia­
sto Chicago z nazw y jest powszechnie znane w 
Polsce. Można więc słusznie nazwać Chicago sio- 

fJicą Polaków w  Ameryce. — Tu też odzwierciedla 
A  ę najdobitniej teraźniejsze położenie wyohodz-

tw a polskiego. ,  ___ _______
W tej oto stolicy jestem od 6 czerw ca i mam 

pozostać do końca miesiąca. W  pierwszym  ty ­
godniu zawiadomiłem prenum eratorów  P rzy ja­
ciela Ludu w Chicago o swoim przyjeździe, kil­
ku z nich już mnie odwiedziło, kilku ja odwiedzi­
łem w ich pomieszkania ch, a od 15 ibm. począwszy 
mam odbyć kilka zgromadzeń w różnych stro ­
nach Chicago, więc poznam stosunki dokładnie. 
Ale już na podstawie dotychczasowych badań mu. 
■szę oznajmić, że POI OZENIE CO NAJMNIEJ 
30% POLAKÓW W CHICAGO JEST NAPRAW­
DĘ BARDZO PRZYKRE, W WIELU WYPAD­
KACH ROZPACZLIWE. M nóstwo naszych w y­
chodźców nie pracuje już od roku ,i dłużej. Liczba 
bezrobotnych wzrasta wciąż, gdyż w szystkie fa­
bryki redukują pracowników, albo całkowicie za- 
stanaw iają ruch. Dawniejsze oszczędności się 
kończą, 9. VI. zamknięcie 20 banków w  Chicago, 
a między nimi i banku Smulskiego, pozbawiło ty ­
siące rodzin połwkicli resztek oszczędności. Je ­
den ze znajomych powiedział mi poufnie, ze  już 
od 4 miesięcy żywi się chlebem w ygrzebywanym  
w śmietnikach, to też chłop ten 34 letini, który 
przebył całą wojnę europejską na froncie, zapła­
kał w rozmowie jak dziecko. W ynędzniały, tw arz 
pożói/kła. W stydzi się donieść żonie i dzieciom o 
swcm strasznem  położeniu, obawiam się, że nie­
zadługo popełni samobójstwo.

Setki domów naszych braci w  samem Chicago 
poszło już na licytację za długi i podatki. W pła­
cone sumy na domy, 2. 3, 4 .i więc-ei tysięcy 
dolarów, przepadły na zawsze. Wartość realno­
ści spadła niżei połowy. Pokazano ml piękny dom 
dwup!ętrov,y, k tó ry  kosztował przed czterema 
laty 19.000 doi., a teraz nie znajduje nabyw cy-na­
w et za 9.000 doi. Nawet umiarkowane gazety 
przestrzegają rząd, aby czem prędzej zastosow ał 
środki ratunku, gdyż w przeciwnym razie musi 
dojść do straszliwego wybuchu tysięcy ludzi głod­
nych i zrozpaczony ch. W  kilku największych ban­
kach i . w państwowej pocztowej kasie oszczęd­
ności leży w tej chwili 28 miljardów dolarów na 
2% rocznie, banki owe nie chcą wogóie przyjm o­
w ać więcej wkładek, a równocześnie mniejsze i 
średnie banki ulegają zamknięciu z powodu braku 
gotówki obrotowej. Nawet wielki bank Forema- 
ną, mający 240 miljonów doi. kapitału zakładow e­
go. został pochłonięty przez jeszcze większy 
b a j* . To jest miara jakiejś wielkiej', w ew nętrz­
nej choroby gospodarczej. Niektórzy twjftrd-zą, że

klasy średnie ulegną w Ameryce zupełnemu zmi-
szczenili, a na placu pozostaną tylko najwięksi 
mocarze-miljonerzy i masa robotnicza proleta­
riacka.

Ten niepamiętny w Ameryce kryzys wywołuje 
coraz większy popłoch i zamęt wiśród ludności, 
a to znów jeszcze pogarsza i wikła sytuację o- 
gólną. Termin popraw y stosunków nikt podać .nie 
może. Niektórzy przepowiadają, że w r. 1932 ja­
ko okresie wyborów' prezydenta najwięksi kapi­
taliści poprawią ruch fabryk, aby uspokoić lud­
ność i pozyskać glosy. Tak byw ało zazwyczaj w 
dawniejszych per jod ach wyborczych. Ale bardzo 
wątpliwe, czy się to  uda w r  1932, gdyż p rzy ­
czyny kryzysu są. inne, głębsze i większe, niż 
dawniej byw ały. Prezydent hooiver jest niewąt­
pliwie wykształconym, przezornym, uczciwym 
człowiekiem i . gorącym patriotą amerykańskim, a 
przytem  gorliwym chrześcijaninem (kwakremi. Z 
pewnością 'bardzo go to boli że akurat za jego 
prezydentury taka klęska gospodarcza spadła na 
Amerykę i z pewnością porusza ws.zystKie sprę­
żyny, aby kryzys usunąć lub przynajmniej złago­
dzić, a jednak mu się 'to nie udaje, w iec wolno 
wątpić, czy się to powiedzie w  r. 1S32 C njechaii 
właśnie 12. VI. am erykańscy ministrowie, spraw 
zagranicznych iśtimson i skarbu Me hem do Anglii, 
a następnie mają być w P ary fu  i Berlinie, na na­
radach dla usunięcia kryzysu, który ogr nął cały  
świat. Podobno mają radizić nad zniżeniem dłu­
gów  wojennych i nad ograniczeniem teraźniej­
szych olbrzymich w ydatków  na zbrojenia, rujnu­
jące budżety wszystkich państw . Dowiemy -się 
choć częściowo za kilka tygodni, czy owocem 
tych narad będzie uspokojenie i początek końca 
kryzysu, ozy też przeciwnie, wzanogą się prze­
ciwieństwa między pańs4vami — i kryzys je­
szcze się powiększy.

Miasto Ghicago jako gmina już od dwu miesięcy 
zalega z w ypłatą pensji nauczycieli, straży  po­
żarnej i pcłicj,. S tara su o  pożyczkę państwową, 
ale natrafia na trudność).

Jednem słowem, kryzys gospodarczy tu w A' 
meryce okazuje się naw et gwałtowniejszym, do­
kuczliwszym i groźniejszym, niż t nas w Polsce 
tem więcej, że ludzie byli tu przyzw yczajeni do 
dobrobytu i wygód, więc -teraz -trudno sil im po­
godzić ze srogim losem. Mieli paęKne mieszkania, 
automobile, radja, w szystko na kredyt, a  teraz to 
wszystko w miarę przedłużania się bezrobocia 
zabierają banki i warunki egzystencji pogarszają 
się gwałtownie.

P rzew aża opinja, że przyczyną Wielkiej części 
tej klęski jest prohibicja czyli prawo zabraniają­
ce zupełnie wyrobu i picia trunków zawierają­
cych alkohol tj. wódek, piw a 1 wina P raw o to 
uchwalano zaraz po wojnie światowej. Pozam y­
kano ws-zystkie gorzelnie i brow ary. -Państwo 
w ydaje 'setk i milionów -dolarów "ocznie na s t rze- 
żenie „suchości", państwo straciło  miliardy dola­
rów dochodu roczn-ego z oni a-i fabrycznych i szyn­
karskich, tys:ące szy.nkarzy czyli satanistów stra­
ciło egzystencję, tysiące ludzi popłaciło o lb rzy-

Ponulif W ilsona, k tórego odsłonięcia dokonano 4-go 
lipca w Poznaniu, -w ooecności p. P rezy d en ta  M ościc­
kiego ’ specjalnie z A m eryki p rzyby łe j p. W ilsonow ej, 
.wdowy po zm arłym  przyjacielu  P olaków . Fundator 
pomnika mi.strz tonów  Paiuerewsk. -nie móg. p rzybyć  
na tą uroczystość z pow odu ciężkiej choroby żony.

mie kary i poszło do więzienia na długie lat? zu 
tajny ‘w yrób i sprzedaż trunków. Ale mimo to 
tajny w yrób i handel rozpowszechnią s it  i roz­
wija c e a z  .więcej, wszędzie możne 'kupić i wód­
ki i wina J piwa tylko w gorszym  gatunku i za 
drogie pieniądze jako „zakazany owoc". — 1 ajnii 
fabrykanci miejscowi handlerze sprowadzający 
ten „tow ar" z zagranicy, potrafili g Dotrafia omi­
nąć wszelkie, zakazy, i straże-. Zarabiają bajeczne 
sumy, więc ; utają pieniądze -na- przekupstwu i taj­
na komunikacie. Potw orzyły sie liczne -uzbrojone 
szajfc iw anp „bułłeg'eranic‘ , „gangsterami", „ka- 
ponistami", zorganizowali cały ten ..interes" do­
skonale. a zarobki ich obliczają na 8 miljardów -do­
larów TOćżinie, Mają więc śro-dik nr omijanie p ra­
wa. Z te  przyczyny i <z tego źródła wynikło gro­
źne pogo szenie się porządku prawnego w pań­
stwie. P-zekupstw o roczpb wsze-onni-fc się w roz­
miarach zatrw ażaiacych 

Nć -ten. Tle toczą się ■ ostre walk; w  gazetach
i wśród posłów. iWSększaść uoiera się przy utrzy­
maniu nadal suchości- To będzfc hasłem  walk 
przy  wyborach prezydenta w .r .  1932. Wszyscy 
tajni fabrykanci i handlarze trunków alkoholowych 
popierają „suchość", uby mogli nadal ciągnąć ol­
brzym ie zyski z bezprawia 

Za tydzień napiszę o  innych sprawach. Tym 
czasem kończę pozdrowieniem serdecznem dla 
w szystkich Czytelników, i prośbą c popieranie 
Przyjaciele Ludu Jan SiapińSKC.

. Chicago, 12 ozerwća 1931. -

Ministerialnym biurokratom gmina ibior potrzebna,
tMopom nie.

dzieć o tem, że Kraków był niegdyś stolica Rze­
czypospolitej w okresie jej największej potęgi, a 
dziś jeszcze jest napraw dę duchową stolic? Polski. 
Najświeższy tego przykład unairj choćby w ogło­
szonym obecnie, projekcie n im isferjalny ir nowego 
poaziahf adm inist-acyjnego Pulsie na wojewódz­
twa, p-rzy'zem województwo krakowskie okrawa 
się niem iłosiernie z ni j cenniejszych jego zachód-

VII.
W arszawscy cenraliśei m in isterja ln i, będący 

hez v y jątku  p iaw ie zwolennikam i 1 * 1.11 j  zbio­
rowej, dbają  nadzwyczaj o  W arszawę i jej n a j­
bliższą okolicę, a więc, o ziemie b. zaboru rosy j­
skiego, a natom iast zaniedbuję kresy. Zwłaszcza 
po macoszemu trak tu ją  Małopolsjfę wraz z K"a- 
kov em ząjpominając, a raczej nic nie chcąc wie-
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nich powiatów przemysłowych i górniczych, które 
od wieków ciążyły do Krakowa jako swego na tu ­
ralnego centrum . Tak się postępuje w praktyce 
z daw ną stolicą Polski.

Gdy jednak chodzi o narzucenie Małopołsce 
gmin zbiorowych, wysocy biurokraci n iin islerjal- 
ni nagle zmieniają ton i s tara ją  się wmówić w 
nas Małopolan sposobem naukowym, iżeśmy po­
winni bez oporu zgodzić się na gminę zbiorową, 
ponieważ idea tej gminy dla Małopolski zrodziła 
się właśnie w Krakowie, żc tu powstała tak zw. 
„szkoła krakowska11, która jeszcze w czasach za­
borczych chciała wprowadzić gminę zbiorową w 
b. Galicji, Czegóż więc chcecie, wy Małopolanie? 
— pow iadają do nas panow ie centraliści warszaw 
scy i nagle przypom inają sobie i nam, że przecież 
Kraków to daw na stolica Piastów i Jagiellonów, 
że Kraków i dziś jeszcze gra dom inującą rolę 
w Polsce, jako jej duchow a stolica, że więc wszy­
stko, co z Krakowa pochodzi, a więc także projekt 
gminy zbiorowej, powinniśm y przyjąć bez w a­
hania, a nawet z pewnem patrjotycznem  nabo­
żeństwem. W  ten sposób panowie biurokraci m i- 
n isterjaln i chcą nas Małopolan wziąć — jak się 
to mów i — na amibit.

Sprawa z gm iną zbiorową w b. Galicji m a się 
jednak nieco inaczej i o tem właśnie chcemy po­
mówić.

W  sejmie galicyjskim  przez cały czas jego ist­
n ienia olbrzym ią przewagę miało stronnictwo kon 
serwatywne czyli zachowawcze, złożone w prze­
ważnej części z właścicieli obszarów dworskich, 
wysokiej biurokracji i pewnej części inteligencji 
z różnych zawodów’. Tę przewagę swoją zawdzię­
czało stronnictwo ordynacji wyborczej sejmowej, 
przykrojonej do interesów obszarników galicyj­
skich, a więc szlachty, która przy pomocy tak 
przykrojonej ordynacji zdobywała przygniatającą 
większość m andatów  poselskich. Glosowanie było 
jawne, pośrednie i ograniczone do osób opłacają­
cych bezpośrednie podatki. Dzięki temu szlachta, 
zorganizowana w stronnictwie konserwatywnem, 
rządziła niepodzielnie Galicją; z jej grona powo­
ływano każdoczesnego nam iestnika cesarskiego i 
każdoczesnego m arszałka sejm u krajowego; ludź­
mi tego obozu obsadzano wszelkie urzędy, godno­
ści i stanowiska, zwłaszcza starostów i m arszał­
ków powiatowych.

Korzystając z tej przewagi, konserwatyści p ro­
wadzili w sejmie krajow ym  galicyjskim  swoją 
stanową, ciasną politykę, m ającą strzec ich wy­
łącznych interesów i tak ą  też politykę narzucali 
całemu krajowi. Ażeby upozorować słuszność tej 
swojej stanowej polityki, używali konserwatyści 
do pomocy profesorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, przynależnych również do oho 
zu konserwatywnego, których zadaniem  było dora­
biać naukowe tezy i argumenty dla uzasadnienia 
i na użytek polityki szlacheckiej. Ci teoretycy k ra­
kowscy, naciągający naukę do potrzeb ówczesnej 
praktyki politycznej obozu konserwatywnego two­
rzyli właśnie tę słynną „szkołę krakow ską11, na 
którą się obecnie m inisterja ln i centraliści w ar­
szawscy z taką lubością powołują, chcąc nam  
w ten sposób narzucić gminę zbiorową.

Do „szkoły krakow skiej11 oprócz profesorów U - 
niwersyletu Jagiellońskiego zaliczali się także inni 
wybitni politycy tego obozu, a głównymi przed­
stawicielam i rzeczonej „szkoły" byli ju lja n  D u­
najew ski, Józef Szujski, Stanisław  hr. Tarnowski 
i Adam hr. Potocki. Tworzyli oni t. zw. krakow’- 
ski odłam stronnictw a konserwatywnego, a n a ­
zywano ich potocznie „stańczykam i11*

Przedstawiciele „szkoły krakow skiej11 widzieli 
dobrze, że szlacheckie stronnictwo konserw atyw ­
ne nie m a oparcia w m asach mieszczańskich, 
chłopskich i robotniczych i że może się utrzym ać 
przy władzy jedynie zapomocą wstecznej ordyna­
cji wyborczej sejmowej, tudzież odpowiednio 
skonstruowanego aparatu adm inistracyjnego. — 
S tarali się więc ten aparat dostosować do swoich 
celów, zwłaszcza w jego najniższych komórkach, 
sięgających do m as włościańskich.

Zaczęli szukać wzorów i znaleźli je niedaleko, 
tuż za kordonem rosyjskim , gdzie gm ina zbioro­
wa już od szeregu lat działała i wydawała owoce. 
„Stańczycy1 zorjenfowałi się w lot, czem jest gm i­
na zbiorowa w rękach rządu rosyjskiego, jak przy 
jej pomocy można narzucać ludności swoją wolę, 
jakiem  podatnem  i powolnem narzędziem wyko- 
nawczem jest wójt i pisarz gminy zbiorowej w rę ­
kach rosyjskiego naczelnika pow iatu czy guber­
natora, jak przy użyciu tego narzędzia można 
zmuszać masę rządzonych do poddaw ania się n a ­
kazom rządzących i w len sposób utrw alać w ła­
dzę czynników stojących w danej chwili u steru 
państw’a czy kraju .

Postanowili tedy przeszczepić rosyjską gminę 
Zbiorową na grunt galicyjski i użyć jej jako n a­
rzędzia do urwał en i a swej władzy. YV tym  celu ! 
D unajew ski, Szujski, Tarnowski i Potocki wydali 
w  roku 1871 broszurę polityczną p. t. „Zarys o r­

ganizacji władz adm inistracyjnych dla G a lic ji1, 
w której między innem. propagują wprowadzenie 
gm iny zbiorowej w Galicji, a która następnie stała 
się bodźcem wielokrotnie ponaw ianych w sejmie 
galicyjskim wniosków o gm inach zbiorowych 
względnie okręgowych, lak ze stpm y wydziału 
krajewego jak  niem niej ze strony poszczególnych 
posłów sejmowych.

Jeśli b. Galicji a obecnie Małopołsce oszczę­
dzono „dobrodziejstw a1 gmin zbiorowych, to stało 
się to jedynie dlatego, iż w ówczas istniały w Ga­
licji resztki przywilejów daw nej szlachetczyzny to 
jest „obszary dworskie11 wyodrębnione od gmin 
jako osobne jeanostki adm inistoacyjne, od gminy 
nie zależne, w których dziedzic był równocześnie 
przełożonym obszaru dworskiego. Gdyby wprow a­
dzono gminy zbiorowe obszary dworskie m usia-

Niedziela, dnia 12 lipca 1931 r.

Obniżka rent inwalidzkich,
P. premier P rysto r przyjął 2 lipca delegację 

Związku inwalidów wojennych w raz z przedsta­
wicielami Związku stow arzyszeń ociemniałych 
żołnierzy i Legji inwalidów w sprawie dokona­
nej obniżki reot inwalidzkich. P rem jer P rysto r o- 
świadezył, że ma zrozumienie dla ciężkiej doli in­
walidów, twierdził jednak, ze zniżka rent doko­
nana została pod wpływem konieczności państw o­
wej i zapewnił, że z chwilą polepszenia się sy­
tuacji finansowej państwa przywrócone zostaną 
renty conaijimniej w poprzedniej wysokości iprze- 
dewszyisfkiem inwalidom.

Zarządzenia w kierunku dalszego obniżenia 
kosztćw kredytu rolniozego

Jak się dowiadujemy, niezależnie od wydanych 
już zarządzeń w sprawie Obniżenia oprocentow a­
nia kredytów  rolniczych, mają być niezadługo o- 
pracowane dalsze wnioski zmierzające w  tym 'sa­
mym kierunku. Opracowany niedawno przez Ko­
mitet Ekonomiczny R aay M inistrów program  po­
lityki zbożowej przewiduje przeprowadzenie przez 
Instytut Badania Koniunktur i Cen prac badaw ­
czych nad kosztami kredytu rolniczego i opraco­
wanie w tej mierze stosownych winiosków.

—o—
3 ministerstwa będą skasowane.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, Reform Rol­

nych i (Min. Robót Publicznych zostanie, zie 
względów oszczędnościowych, skasowane.

Sprawy Min Reform rolnych przydzielone bę­
dą 'do Min. Rolnictwa; Robót publicznych czę­
ściowo de Min- Rolnictwa (Dep. Melioracyjny), 
i do Min- Komunikacji (Dep. drogowy).

Min. Poczt ;i Telegrafów będzie rozparcelowa­
ne między Min. handlu i przemysłu i Min. Ko­
munikacji.

—o-—■

Oficjalne wyniki plebiscytu 
w przemyśle naftowym.

Według oficjalnych obliczeń, wynik plebiscytu 
w przem yśle naftowym przedstaw ia się, jak na­
stępuje:

Lista Centralnego Związku Górników otrzyma­
ła 79^2% głosów.

Lista B. B. S. 201/- % głosów.
Oznaoza to zw ycięstwo socjalistów i smutnie 

w róży o losach funduszów na budowę domów 
dla robotników.

—o —

He mtijonów oszczędzimy!
W przemówieniu, wygłoszoneir w ubiegły 

w torek przez premiera Aleksandra Prystora 
przytoczył premier szczegółowe cyfry skreśleń, 
poczynionych w poszczególnych działach budże­
tu. Stwierdził więc, że przy redukcji ogólne su ­
my wydatków budżetowych o 415 milionów zło­
tych, zmniejszone zostały poszczególne gruny 
wydatków w  sposób następujący:

W ydatki rzeczow e: w  tem: W ydatki Admini­
stracyjne o 52,000-000. W ydatki specjalne, tij. 
związane ze specjalne ml zadaniami poszczegól­
nych ministerstw  — 113,OOO.COC. W ydatki inw esty­
cyjne 35.000.000. Razem 200,000.000.

W ydatki osobow e: w tem: Cofnięcie 15%
względnie 5% (dla wojskowych!' dodatków do u- 
.posażeń w ciągu 11 miesjęcy 110,000.000. Cofnie­
cie dodatków specjalnych, jak stołecznego, o raz 
dodaiku do ren t inwalidzkich w ciągu 9 miesięcy 
38,000.000. Razem: J48.COO.OOO Oszczędności u- 
zyskane w drodze usprawnienia administracji, 
względnie przez skasowanie zbytecznych urzę­
dów 67,000 000. Razem: 415,000.000.

W edług ścisłych danych budżet po uskutecz­
nieniu redukcji wynosić będzie 2 mlj-ardy 250 
milijo-nów złotych.

Rozpowszechniajcie Przyjaciela Ludu!

Nr. 2b

lyby być do takich gmin wcielone, a tego, iak 
ognia, bali się obszarnicy. Jakkolwiek więc mieli 
w sejmie bezwzględną większość i mogl' gminy 
zmorowe krajow i narzucić, nie uczynili tege z o- 
bawy u tra ty 'ty c h  swoich przywilejów. I to było 
szczęściem dla Małopolski.

Później, gdy pod w pływ em  ruchu ludowego 
weszli do sejm u galicyjskiego przedstawiciele ra ­
dykalnych stronnictw’ chłopskich, którzy  bez­
względnie zwalczali gminy zbiorowe, konserw aty­
ści zapózno się spostrzegli i jakkolwiek byli już 
skiO nniejsi do wprowadzenia gmin zbiorowych to 
jednak nie m ieli odwagi narzucić ich wajow - 
wbrew woli olbrzym iej większości społeczeństw a 
małopolskiego. T ak więc gm ina zbiorowa w b. 
Galicji do skutku na szczęście nie doszła.

(Ciąg dalszy nastąp:).

Polityka międzynarodowa, i
ORĘDZIE. P R E Ł  STANOM ZJEDNOCZONYCH 

P. HERBERTA HOOVERA DO POLSKI.
Na uroczystości odsłonięcia pomnika prezyden­

ta W oodrow Wiso-ną w Poznaniu, odczytał Amba­
sador Stanów Zjednoczonycn p. John Willys na­
stępujące Orędzie:

„Pomimo odległości, przestrzeni 1 różnicy mo­
wy dzielących Polskę i Stany Zjednoczone, istnie­
ją jednak pewne okoliczności dla których w y ra­
żenie megc szczególnego zainteresowaniu tą uro­
czystością staje się .zupełnie natu-alne. Szczęśliwy 
traf .zrządził, że udało mi się zwiedzić Polskę- 
Miałem szczęście poznać znakomitego obywatelu 
Dolski, któregc natchnienie przyczyniło się de c - 
beenego zebrania- Znałem również osobiście P're- i 
zydenta Wilsona, któremu dane byl-o odeg-ać role 
w hi-storji Polski. Czyniąc te nie mógł nie wspo­
mnieć o drugiej burzliwej chwili w dziejach św ia­
ta, kiedy Kościuszko i Pułaski oraz wielu innych 
ochotników Polaków przedostając się przez mo­
rze, wówczas znacznie t-udniejsze do przebycia, 
walczyli w obszarpainych pułkach W aszyngton^. 
Następnie półtora wieku odnowiły i wzmożyły 
stare stosunki istniejące między narodami naszych 
obydwu krajów. To, że podobna uroczystość od­
byw a się w Polsce właśnie w dniu zajmującym 
pierwsze miejsce w naszym kalendarzu, jest dla jj 
nas szczególnie wzruszające. W imieniu całej lud-' ( 
ności Stanów Zjednoczonych jak również ,,\y£ ( 
wiasnem -pragnę wyrazić głęboką wdzięczność' zK
tak wielki dowód pamięci, sympatii i przyjaźni11..

— 0 ■
FRANCJA PRZYJĘŁA PROPOZYCJE 

HOOVERA.
Na osta.tniem posiedzeniu parlamentu francuskie­

go uchwalono przyjąć przedłożenie rządowe od ­
powiedzi na propozycję prez. hoovera odnośnie 
do rocznego odroczenia spłat długów wojennych 
W odpowiedzi tej rząd francuski zgadza się na oć 
roczenie spłaty długów wojennych Ameryce przez 
państwa europejskie z warunkiem tym, że odro­
czenie to nie naruszy konieczności, w ypływ ają­
cych z przyjętego w roku zeszłym  planu Yonga- 
t. zn. że Niemcy będą i podczas moratorium p ła­
cić Francji odszkodowania wojenne, ustalone 
pi zez plan Younga.

—o—
JAiPONJA SZYKUJE SIĘ NA MOSKALI

Naprężenie pomiędzy Japo-nją a Sowietam 1 do­
chodzi do punktu kulminacyjnego. Wojska japoń­
skie konsygnowanp są w  wielkich ilościach na 
granicy, co wskazuje na to że Japonia szykuje się do 
zbrojnego wystąpienia,ceiemiooparciiaswyich żądań.

W edług pogłosek Sowiety zamierzają opano­
wać Mandżurię. Doprowadziłoby to  niewątpliwie 
do krwawego zatargi i rozpętania wojny na 
wschodzie- mogące! mieć brzemienne następstwa.

Jak nawozić tomasyną azotniakowa pod oziminy
Przy wyborze nawozów pod poszczególne płody, 

ważnym  jes. dla rolnika nietylko przydalnośi lip­
nego nawoziu na naszą gleby i  pod roślinę, którą 
mamy zasiać-, ale również wialnie znaczenie od­
grywa cena tego lub innego nawozu. Z ceną łą ­
czy. snę także spraw a pory zakupna nawozu, gdyż 
o ile chodź, o nawozy azotowe, praw ie zawsze 
w początkowych m iesiącach sezonu, ceny tych n a­
wozów’ są  niższe, i Państw ow a Fabryka Zw. Azo- 
towycn w Chorzowie ogłosiła ostatnio ceny na 
swoje nawozy zarówno na obecny sezon jesienny, 
jak i na następny sezon wiosenny 1932 r.).

Przypatrzm y się bliżej tym  cenom. Nowością 
jesi to, że uwzględniając wielokrotne życzenia ro l­
nictwa, fabryka ustaliła obecnie ceny .na swoie 
nawozy^ wraz z opłatą frachtu  do każdej s tac j1 od ­
biorczej kolei no-m alnotorowej. Ceny, które za 
chw ilę rozpatrzym y, obow iązują przy gołówko- 
weim kupm e w przesyłkach całowagonowych



Nr. 28 N;eaziela, dnia 12 lipca 1931 r.
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wraz z opakowaniem 
(z w yjątkiem  wa- 
pnam onu) i wraz 
z opłatą frachtu z 
wyjątkiem  tomasyny 
azołniakowanej. Przy 
kupnie na kredyt, do 
cen tych dolicza się 
oprocentowanie (sto­
pa Banku Polskiego 
- f  1 % w stosunku ro ­
cznym). Za azotniak 
mielony olejowany o 
zawartości 20—22% a- 
zotu, cena ustalona 
jest nie za 100 kg a 
za 1 kg. % azotu, 
zł. 1.68, w sierpniu 
Wynosi ona w lipca 
zł. 1.71 i we wrześniu 
zł. 1.73.

W idzimy z tego, że 
kupując wcześniej — 
kupujem y azotniak 
taniej. Dlatego też nie 
należy zwlekać z jego 
zamówieniem. Ceny 
za azotniak mielony 
nieolejowany (uży­
wany tylko do nisz­
czenia chwastów) 
są takie same, jak  
za olejowany. Azot­
niak granulow any, 
który w ysyła się 
tylko w blaszanych 
beczkach o zaw arto­
ści 100 kg. nawozu 
net to kosztuje o 20 
gr. więcej na jednym  
kilogram ie azotu w 
porównaniu do każ­
dorazowych cen azot- 
niaku mielonego ole- 
jowanego. B |

Azotniak mielony o- g j
lejowany zaw ierają- B n i B I  3
cy 16% azotu, sprze- 
daw ńny jest na worki o zawartości 100 kg. n a r o ­
żu. Cena worka nawozu wynosi w lipcu zł. 28 —
w7 sierpniu zł. 28.50, we wrześniu zł. 28.80.

Saletrzak, zawierający 15.5% i przeszło 56% 
węglanu w apnia, sprzedawany jest również na 
worki. 100-kilogram owy worek saletrzaku — w 
całym sezonie jesiennym  — posiada tą samą cenę 
tj. zł. 29.95. W apnam on jak  wiadomo narówni 
z azotniakiem jest najodpowiedniejszym nawozem 
do jesiennego stosowania. Jest on tak, jak i azot­
niak najtańszym  nawozem azotowym. Zawiera 
wapnam on 16% azotu i jest sprzedawany luzem, 
tj. bez worków. Cena 100 kg. w apnam onu (Juzem) 
wynosi w lipcu zł. 27.20 i we wrześniu zi. 28. Na 
życzenie sprzedaje się wapnamon również w w or­
kach za doliczeniem za każdy worek, kwoty zł. 2.

Tom asyna azotniakowana o zawartości 9% a- 
zotu i 10% kwasu fosforowego, sprzedawana jest 
również na worki, lecz o wadze 80 kg. Cena worka 
tego nawozu jest jednakow a w całym sezonie je-

m m m m■
HK U P U J Ą C

pod zasiewy ozime

AZOTNIAK. 
T0PIASYNĘ
AZ0INIAH0WANA

I WAPNAMON
jak najwcześniej —  

poważnie oszczędzasz,
gdyż na początku sezenu  
ceny są znacznie n iższe .
Wszelkich informacji i wyjaśnień udzielą:

Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych w Chorzowie

na Górnym Śląsku.

■
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siennym i wynosi zł. 18 za worek. Cena ta odnosi 
się do nawozu loco fabryka.

Saletra sodowa syntetyczna o zawartość 16% 
azotu, która jak wiadomo, jest nawozerr zupełnie 
identycznym z saletrą chilijską, posiada w całym 
sezonie jesiennym  jedną cenę tj. zł- 39.10 za 100 
kg nawyozu. Ceny te, jak mówiliśmy, odnoszą się 
do przesyłek całowagonowych. Jeżeli zamówienie 
wynosi nie cały wagon (10 ton) to p~zy zamówie­
niu ponad 5 ton (ponad 5000 kg.l lecz poniżej 10 
ton do cen powyższych doliczane jest 3% z tytułu 
różnicy kosztów transportu. O ile zaś zamówienie 
jest poniżej 5 ton, tc uważa się je  za vysyłke d ro ­
bnicową i wtedy wyżej wym ienione ceny należy 
rozumieć jako ceny loco Chorzów. Przy zamówie­
niu w jednym  wagonie kilka różnych nawozów a- 
zotowyrh (wagon kombinowany) do podanych cer. 
dolicza się, tytułem kosztów m anipulacyjnych — 
2%. Podane cery  są cenami gotówkov emi Przy 
kupnie na kredyt, dolicza się do nich oprocento­

wanie w wysokości stopy Banku Polskiego — 1% 
wr stosunku rocznym Zarnuwnenia na kredyt 
m ożna uskutecznić tylko za pośrednictwem orga- 
nizacyj rolniczo-handlowych i kupieclwa.
■ r a m  p — -  ■■■■"■»

O K R U S Z Y N Y .
Dzień
lipca

Imieniny
Słońca

Wschó :| Zachad 
q godzinie

12, Niedziela 7 po S., Jana Gwal. 3-29 7-54
13 Poniedziałek Anakleta, Mał. 3-30 7-5H

1 14 V7torek Bonawentury ?’31 7-52
15 Środa Najśw. Odkup. 332 7-51
16 Czwartek MB. Szkaplerznej 3-34 750
17 Piątek Aleksego, Leona 3'35 "7-49
18 Sobota Szymona z  L„ Km. 3'37 7-48

BACZNOŚĆ! POWIAT GORLICE Z powodu 
pilnych robót polnych, połączonych ze zbiorem 
paszy, wlec spraw ozdaw czy posła Laskowskie­
go, zw ołany pierwotnie na dzień 30 czerw ca b. w, 
zosta1 na żądanie' z wiem stron w yrażone odło­
żony na dwa tygodnie i odbędzie, się nieodwo­
łalnie w e wtorek dnia 14 lipca 193. r. o  godzinie 
12-tej w7 południe w sali „Sokoła" w Gorlicach.

LEKCJE W  SZKOŁACH PO 45 MINUT. Przed 
dwoma laty m inisterstwo ośw iaty w dążeniu od 
odciążenie młodzieży szkolne: w pracy domowej, 
przedłużyło czas trwania jednej lekcji szkolnej, 
tytułem prólby, do 50 minut.

Nie w ytrzym ało to próby, bo minister dr. C zer­
wińsk zarządził, ażeby w ciągu roki szkolnego 
1931/32 lekcje w szkołach średnich i powszech­
nych trw ały  45 minut.

WOT NO PIĆ  WÓDKĘ W  NIEDZIELE od godz. 
2 po poł. orzeKa now a ustawa alkoholowa. P o ­
zwolenie to m?' zwiększyć docuody monopolu spi­
rytusowego, które bardzo maleja. Naszerr zna­
niem nadzieja monopolu jes1 złudna, bo zakaz pi­
cia v- niedzielę nie był wogóle resoektowany, kto 
chciał pic ten pił i mimo zakazu. Grunt (w tym 
wypadki i szczęście) że ludzie cziś na wódkę nie 
mają, ho na ohleb im brakuje.

UKAMIENOWAŁ Z ZEMSTY. Onegdaj wieczór 
ukamienowany został 50-letni Antoni Buługa, 
mieszkaniec wsi Horożeńce. Dochodzenia ustali­
ły  iż sprawcą tego mordu jest kilkakrotnie Ka­
rany złodziej Paw ei Jurczj k, który dopuści* się 
potwornej zbrodni za to, iż Bufyga składał ob­
ciążające zeznania nań w sądzie.

STR a SZNa  ŚMIERĆ DZIEWCZYNY. W  Łop- 
nie pod Nowym Sączeń 17-letmia Mar ja Wróbel 
prowadząc konia z pastwiska do stodoły została 
porwana przez rozszalałe zwierze i ciągnięta 
przez wiejska drogę na przestrzeni 300 metrów. 
Gdy konia zatrzymano, znaleziono już tvlko znie­
kształcone zwłoki nieszczęśliwej dziewczyny o- 
winiete postror.ikiem,

3 M.LJONY DOLARÓW SPŁACA POLSKA 
AMERYCE. W  pierwszej połowie czerwca b. i. 
Bank Polski uskutecznił na racnunek snarbu p a r -  
stwa wypłatę drugiej ra ty  półrocznej skonsolido­
wanego długu wobec Stanów Zjednoczorych w 
kwocie 9,090.855 dolarow, co po przerachowaniu 
na złote wynosi 27,567.330 zł.

BITWA MIĘD7Y MIESZKAŃCA Mu WSI ŁY 
CZYNY w oow. wileńskim r robotnikami Drze-

J- I. KRASZEWSKI 176

Kr o i Cr io pó w
(Ciąg dalszy).

Listów posyłać owego czasu nie było zwyczaju. 
Obawiano się zdrady pisma, niewiasty wcale pisać 
nie ujnialy, potrzebowała więc wojewodzina po­
średnika, a lego się lękała.

Pozostawało jedno — zwierzenie się komuś za­
ufanemu. któryby do Borkowicza pojechał z prze­
strogą. Na takim człowieku właśnie wojewodzinie 
zbywało. Dwór cały przywiązany był do niej i do 
Posług gotowy — ale wojewody obawiali się 
" 'szyscy.

W niepewności tej wojewodzina uciec się mu­
siała do biskupa, o którym wiedziała, że mąż był 
chrześcijańskiego ducha, nieskory do potępienia i 
miłosierny.

W  chwili, gdy Panosza z Poznania wyjeżdżał 
^  njałym poczcie pocichu..^ inną drogą przesiana 
Pjzestroga... goniła za Maćkiem po dworach, które 
objeżdżał.

Maciek Borkow icz po powrocie z Krakowa, na­
gradzając sobie czas stracony, nie pojechał ani do 
Noźmina, an i do żadnego ze sw rch  licznych dwn- 
róyy, w których zwj kł bv] obozować. Od granicy 
wielkopolski gromadząc "koło siebie przyjaciół,

rozpoczął wędrówkę od kom ina do komina, bie­
siadując ze swoimi, rozpowiadając szydersko o 
królewskiem weselu, o przyszłych nadziejach, spo- 
sobiąc się do wypowiedzenia posłuszeńsłwa wraz 
z rycerstwem, które sobie jednał.

W  ten sDosób dojechał do brata do Czacza, u 
którego był jak  w domu. i tu niemal wiec się do 
niego zbiegł, aby z ust v.odza usłyszeć, co czynie 
dalej i jakie on rnial nadzieje.

Maciek Borkowicz nie wszystkim  się może spo­
w iadał otwa-cie, ale w ciaśniejszem kółku nie taił 
się z tem, że stanowcza chw ila wkrótce nadejść 
mogła. Dodawał, przechw alając się, że z królową 
dawne stosunki odnowił i że będzie u niej w ła ­
skach, spodziewa się króla zniewieściałego uw o­
dzić do ostatka, tak żc on w zdradę jego wierzyć 
nie będzie, aż gdy już zapobiec jej okaże sie za 
późno.

Zausznicy Borkowi, za nie robili z tych zwie­
rzeń tajem nicy przed drugim i. W ieści, uw ła-za- 
jhce czci młodej kablowej, rozchodziły się po k ra ­
ju. a  zręczność Maśka który zuchwalstwem  swo- 
jem oczy zan: ószai, podnosiła jego znaczenie.

Nie wątpiono, że pod takim  wodzem uda się 
Wielkopolanom oderwać i swobody dawne odzy­
skać...

Borkowicz, jak  wszyscy tego rodzaju ludzie, i 
ważący się na w yw -ót i z-abu-zenie, ahv z ni~h ko- 1 
rz y s ta li—  więcej m ów ił i obiecywał, niż sam  t

| t-zym af o tem. co czynił, sadząc. z< kłam stwem  
podniesie w swoich męstwo ' ochotę ao buntu.

Zaręczał im, że urnowe, m iał z Brandenburgam i, 
ze śląscy ksiażęta m u pomoc przyrzekli, że Krzy­
żacy popierać go bęcią. Ponieważ wiodło m u się 
dotąd szczęśliwie, nikt o prawdzie słów jego nie 
wątpił.

W Czaczu nietylko 'dwór dosyć lichy był Deien, 
ale podwórze i szopy. Ziemianie, ciekawi, n ieu­
stannie przyjeżdżali sp dowiadywać i m ieniali. 
Borkowicz coraz głośniej i śmielej przem awiał.

Trw ało to już kiDta dni, gdy jednego wieczora 
proboszcz miejscowy, człek SDokojny, który się 
rzadko we dworze ukazywał, przyszedł piesze w 
godzinie niezwykłej.

Ksiądz był onieśmielony i znając obu Borkowi- 
czów stosunków z nim unikać Krzywdzono go 
v7 dziesięcinach, nic ni( mówił, ale sie skarżył, 
dla świętego spokoju. \

Z jawienie się jego we dworze, i to jeszcze cza­
su pobytu Maćka, uaerzylo wszystkich. Nie mógł 
przyjść darmo. Brat starosty, sądząc, że szło o ja ­
ką sprawę suorną z probostwem, księdza, jako 
niepotrzebnego św iadka chcąc się pozbyć, wyszedł 
przeciwko niemu, lecz nr zapytanie o to, czyby 
m ia ' co doniego, proboszcz cicho odpowiedział że 
chriał się tylko pokłonić panu  staroście.

(Ciąg dalsŁy nastąpi)*
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prowadzającymi roboty melioracyjne zakończyła 
się strzałami policji. Obeszło się na szczęście bez 
ofiar w ludziach.

KLĘSKA SZARAŃCZY I MYSZY W ROSJI.
P rasa sowiecka donosi, że w roku bieżącym 
wskutek masowego najścia rozmaitych szkodni­
ków zagrożonych .jest .ponad 15 milionów ha uro­
dzaju. Szczególnie dotkliwe szkody w yrządziły 
myszy polne oraz chm ury szarańczy w e wschod­
nich częściach republiki sowieckiej. ,,Praw da“ o- 
■blicza, że (plaga szarańczy i myszy polnych zni­
szczy conajmnieij około 30 milionów ton zboża.

ZAPISAŁ CAŁY MAJATEK PAPIEŻOWI zna­
ny bogacz irlandzki, hrabia Sate. Biedacy się 
wspomagają.
m am m

G O S P O D A R S T W O .
OSTATNIE CENY NA TARGACH W KRAKOWIE.

Mleko niezbierane litr 25— 30 gr., kw aśne 25, śm ieta­
na kw aśna 1.60—2 zł., m asło zw ycz. 1 kg. 3.40—3.60, 
ser 0.80— 1, truskaw ki 1— 1.20, poziomki leśne 1 litr 60 
do 80 gr., borów ki 2 0 - Ż5, porzeczki 1 kg. 0.80—1.20 z!., 
ziemniaki s ta re  16 gr.. now e 25--30, buraki now e z n a ­
cią 15- 20, m archew  20—30, Dietruszka 25—40, ogórki 
5—s gr. Kury 3—6, ku rczę ta  para  3—6, kaczki szt. 1.50 
do 2.50, gęsi 4— 6.

Konie pojazdów e lekkie 350- 700 zł., robocze 250— 
550, rzeźne 40—200 zt. Spędzono razem  194 sztuk koni. 
Za 1 kg. żyw ej w agi: buhaje 0.65— 1.20 zk, w oły 0.80— 
1.15, k ro w y  0.50—1, jałów ki 0.70— 1.14, cielęta 0.85— 
1.33, nierogacizna 1.35— 1.50, bitej wagi 1.65—2 zł. — 
P rzeb ieg  handlow y: spęd średni, transakcje  m ierne. 
C eny bez zmian.

W przededniu okresu żniwnego.
Mamy już koniec czerwca, a więc znajdujemy 

się w przededniu liajznojniejsz-ego dla rolników 
okresu żniwnego, w którym roboty nie ograni­
czają się jednak do samych zbiorów, lecz obej­
mują również pierwszą uprawę ściernisk, siew 
zielonek i poplonów, oraz inne spraw y gospodar­
cze. Nie od rzeczy tedy będzie przyjrzeć się tro ­
chę bliżej tym  roibotom, które czekają nas w naj­
bliższej przyszłości. Już na początku bpea mu­
simy przystąpić do . sprzętu rzepaku. W prawdzie 
mało go sieją nasi drobni rolnicy w większej czę­
ści kraju, a zw łaszcza na wschodzie, ale zato w 
niektórych okolicach, jak np. w Lubelskiem, oraz 
w wielu powiatach Poznańskiego i Pomorza, jest 
on uprawiany dość obficie- Zbiór rzepaku powi­
nien być szybko dokonany wtedy, gdy ziarno na­
poi tylko ściemniało. W iązać należy w małe sno- 
peczki, a gdy już należycie doschnie. — zwozić 
tylko bardzo rano lub wieczorem, czyli „za ro- 
sy“. Rzepaczyśko, oczywiście, zaraz podorać. P o ­
między sprzętem rzepaku, a sprzętem żyta, .zająć 
się ostatnicm radleniem, oraz dłutowaniem oko­
powych, o raz usuwaniem możliwych chwastów. 
Ziemniaczki, podejrzane o zarazę, dobrze jest skro­
pić roztworem siarczanu miedzi. Sprzęt żyta na­
leży rozpoczynać wtedy, gdy ziarno stanie się 
.św idow ate“, czyli gdy się już łatwo łamie na 
paznokciu, ale żyto przeznaczone na nasienie po-

D O M  M U Z Y C Z N Y
I G N A C Y  C Y P R E S
. R A K Ó W ,  S z e w a k a  18/P1 Ł
wysyła mandoliny w łoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-41 
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł, 

W iedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikl. 
„Gre Reskopt" patent z lanc. 13 zł., nikl, alaski zegarek. 
Słynnej marki „Luicrma* 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy ..So­
lingen" po 6, 8 i 10 zl., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 u  Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 4610

winno stać na pniu do zupełne,' dojrzałości. Po 
skoszeniu żyta, gdzie niema wsiewki odrazu 
związać i ustawić snowy w rzędy w szerokich 
odstępach, żeby zaraz podorać międzyrzędy i ob­
siać plonem, a więc motylkowemi (po zasileniu 
roli kajnitem), rzepą ścierniskową (na lżejszych, 
ale gnoinych i próchniczych ziemi; ch), gorczyca 
i tak dalej. Zasiew nałoży przywałować. W  po­
czątkach iipca wypadnie również powtórny siew 
zielonek na miejscu wcześniej sprzątniętych — 
gdyż zielonki przydadzą się zawsze. Siać je na­
leży siewniłriem rzędowym, by w  razie częstej w 
tym okresie suszy mieć pewniejsze wschody. — 
O sprzęcie innych kłosowych mówić teraz me 
będziemy, gdyż jeszcze czas na to, chidra, że 
mamy wczesny jęczmień, którego sprzęt w ypad­
nie naw et przed żytem. Należy pamiętać tedy, że 
jęczmień zagrzew a się łatwo, gdy nieco wilgotny, 
powinien więc dobrze doschnąć na polu 

Co do inwentarza, to nie należy wypasać go 
na ścierniskach, gdyż te powinny być podorane 
niezwłocznie po sprzęcie. Świeżego owsa ani ży ­
ta nie należy dawać na obrok, bo wywołuje te 
bardzo często śmiertelne •zapalenia żołądka u ko­
ni. A jeśli już koniecznie wypadnie paść konie no- 
wem ziarnem, to przedtem należy wym-oczyc je 
dobrze. Zato drób wszelaki można i należy w y­
pędzać na ścieriniska i podorywki. gdzie tuczy się 
znakomicie, z jednocześnie tępi robactwo.

Wolne żarty.

Bieda z nędza.
Bieca z nędzą tańczą w świecie —

Niby wariatki,
Ci im grają na klarnecie —

Co mają d o sta tk i- 
Czaserr bieda z nędzą stanie —

Kiedy ujrzą głupca —
W iatru cblipną na śniadanie —

Dalej „tmą“ hołubca...
A gdy ujrzą na dziewczętach,

Jedwabne sukienki —
To znów spoczną w swych wykrętach —

I 'klaskają w, ręki...
Gdy zobaczą u dziewczyny —

Złoty kolczyk w uchu —
To' się śmieją z tej przyczyny —'

Uchu, ch'u, chii, ©hu, chu-..
A gdy ujrzą u panienki —

Bucik z białej szmatki —
To klaskają w obie ręki —
Stare wanjatKi—
A gdy koło lichej chatki —

Kupę dzieci zoczą —
W tenczas obie wariatki —

Z radości podskoczą...
Gdy im huknie koło nosa —
Z rew olw er a kula —
W tenczas bieda z nędzą bosa —

Jeszcze raźniej hula...
A ja widząc jalk to  hula —

Nędza z starą biedą —
Moje serce się rozczula —

I łzy m; z ÓG2 idą...
Więc Cię proszę Boże drogi —

Podstaw że im nogę —
Bo iam człowiek jest ubogi,

Podstawić nie mogę—
A gdy bieda z nędzą padnie —

Które tańczą w  świecie —
To ja o tem bardzo ładnie 

Opisze w gazecie... Izydor W ilk.

!  Dr Ż. Abderman, Adwokat I
| otworzył kancelarię 1327 •

} w Krośnie, naprzeciw „Snopa". \

Rozmaitości.
Kolorowe pisklęta.

W  Ameryce dokonano niezwykłego wynalazku, 
fetory wprawdzie niem a praktycznego znaczenia, 
ale buuzi wiele zaciekawienia. Przy pomocy spe- 
cyaiinie na ten cel skonstruowanej szpilki, jakiś 
pomysłowy uczony, kiorego nazwisko nie zostam 
dotychczas ogłoszone, w dziew iętnastym  dniu  w y­
lęgu zastrzyknął w kurze Mja specjalnie zabar­
wione serum, Z owego jaja wykłuło sie piski; o 
jednostajnej barw ie puchu koloru purpurowego. 
Ponieważ ta  pierwsza próba udała się - purpuro­
we kurczątko świetnie się rozwijało, przyjęła się 
— jak  podają pism a am erykańskie — mocia na  
kurczęta rozmaitych barw  dc wyboru- czerwonych 
zielonych niebieskich. Dotychczas jednak tajem ­
nicę kurcząt o rozmaitych barw ach posiada tylko 
ów wynalazca. Założy, on wielką wylęgarnię i 
świetnie zarahi; na tych okazacn.

—< —
W 8 dni dookofa świata,

Lotnicy am erykańscy P o st i Gat*y zakończyli 
1 lipca swój św ietny lot naokoło kuli ziemskiej, 
lądując na (lotnisku Rooseveltfield pod Nowym 
Jorkiem. W  przelocie z Edmonton do Nowego 
Jorku lotnicy zatrzymali się tylko .pół godziny w 
Cle eland (stan Ohio) celem uzupełnienia benzy­
ny Oblecieli oni Kulę ziemską na przestrzeni po­
nad ,5 tysięcy mil w rekordowym  czasie 8 dni 
15 godzin i 51 minut, przebywając w powietrzu 
4 dni, 10 godzin i 8 minut. ,W chwili ukazania się 
■samolotl „Winne Mae“ nad lotniskiem Roose- 
veltfield rozległy się huraganowe okrzyki powi­
tania wyrzucone z diziesięciotysięcznych gardzieli 
tłumów ludności, oczekującej na przybycie dzier- 
nych lotników. Nie pomogły silne kordony policji 
i milicji — tłum przełama wszelkie zapory i rzu­
cił się na lotników opuszczających aparat. Z tru­
dem tylko zdołano ich uwolnić z kotłowiska ludz­
kiego i umożliwić im odjazd do Nowego Jorku. 
S; oni bardzo wyczerpani i potrzebują dłuższego 
wypoczynku. W ciągu całej podróży spali za­
ledwie 15 godzin. W iedza i nauka dokonane już 
w prost cudów.

O dpowiedzi Inwalidom i  em erytom .
Bobusi? A.: P ren u m era ta  zapłacona do 1. III. 923. — 

K. M., K rzeszow ice: A dres zmieniliśmy. P renum era ta  
zapłacona do 19. XI. 931. — K ulenie/ A.: 5 zl. n ad aw a­
ne 25 lutego otrzym aliśm y. Policzyliśm y prenum eratę 
do 1. VII. 931. — Tomkoiwtoz W ł.- 2 doi zapisaliśm y.

O dpowiedzi R edakcji i Administracji.
D rabicki W.: R e to r: odesłano Min. skarbu, Kon- 

dera A., Sntiolańaka A.: D ochodzenia w drożono. 
P aw łow ska  M., S tojak J., R y s r  P ., G rudzień R.: Z a­
stosow ać się do w skazów el izby  skarbow ej p rz e s ła ­
nych w maju bu. i nie obarczać  n iepo trzebnie  P rz y ja ­
ciela Ludu spraw am i iuż wyjaśnionem u — B arezyca  
Sit.: Skoro  sp raw a pow ierzam  jesi adw okatow i, nie 
należ j zw racać  się o pom oc do innych osób le c / pil­
now ać adw okata, odpow iedzialnego za zaniedbania. 
Pom agać mu nie możem y. — Sllw a J.: Od I sierpnia 
br. następuje now a zm iana w ypłat, p rzyczen  poddane 
zostaną rew izji w szelkie popełnione ew ent. pomyłki. 
R eklam ację należy  sk ie row ać  w p ro st do Izby skarbo ­
wej. bo  na to  b rak  nam  sił i ozasu. Podręczn ik  do prze- 
rschow an ia  miar i w.ag zam ów ić p roszę  wi K sięgarń 
G ebethnera i W olffa w Krakowie* R ynek gł. G ew eB  
M.: S praw y  w N. T rybunale  Adm. w W arszaw ie  z a ­
stępuje b. sum iennie adw okat d i. Józef G arapata  w 
W arszaw ie , ul. .Leszno Nr. 7, II. o. P o rad y  nie udziela 
darm o, lecz po nade-słaniu zaliczki 30 zł. Ze spraw am i 
bagatelnem i lub niepew nem ! w ygranej odradzam y nie 
rozpoczynać racz-ej p rocesu  bo jestto  rzecz kosztow na 
i p rzy k ra . Lepszy w róbel w garści niż kanarek  na da 
coiu!.. P rzypom inam y w szystkim , k tó rzy  o trzym ali nâ  
sze listy o przyznaniu  .zaopatrzeń, by  zastosow ali się 
do ich zlecenia. Zaleg; bow iem  z odpow iedzią p rzeszło  
50 osób, gdy  odo o w iedziało do tąd  zaledv ie kilka. S zko­
dę w yrządzają  tern, n iety lko  nam  •' w szystk im , k tó rzy  
naszej pom ocy potrzebują , a le  i sobii sam ym , gd" zno­
wu znajdą się w po trzeb ie . St. Sta zek

W ażne! Uwaga! Przeciw lak najbardziej uporwy- 
wym L zastarzałym w y ę a d k c m

Dla chorych! 
Dla cierpiących 
Dla ", dr o wy chi

reumatyzmu, goócs, bólów narwowycb, bóli głowy zgbów. przeciw bolom żył, ODUchliznom, bolom nóg, kłuciu w bonu, zapaleniom 
stawów i tym podobnym chorobom. —  Chwali ogólnlo znakomity i t ł awn>, wypróbowany w kilkuset szpitalach órodek do nacierania

—  Skutek —  
nadzwyczajny ICHTiOMENTOL “  Działanie =  

pewne ! szybkie
Iprłna nrńha T s fa rrr, aby tle przekonać, Ze tylko prawdziwy kchtiomantok Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały 
j G u n i c i  p i u u o  przeszłe U  tysięcy podziękowań i tysiąc poiwiadozań ziakomltycn lekarzy, wskazują nt znakomitą pemeo prawdziwego K H t l o M £ N T O L U .

Główna fabryka f wysyłka prawdziwage Ichtlomantolu r
Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.

flaszek prawdziwego lebtiomentolu (frauco) z opłacona pocztą i onakowaniem kosztuje 1. — złotych. — 10 flaszek nrawdziwepo
Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i oDakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 53 złotych. 769
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